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D o  c z y t e l n i k ó w  g a z e t y .
Z  kończącym się trzecim  kw artałem  przypom inam y, i ł  prenum erata iw ieriroczna  dla  

tuteyśzych czytelników wynosi:
za  polską gazetę . .  1 T a l.  18£ śg r ,•
za  niemiecką = . .  i  —  7 |  —■

dla zamieyscowych czytelników :
za  polską . . 2 Tal.
za  niemiecką . 1  —  18 śg r .  9  fe n .

Zam ieyscow i czytelnicy odbierać będą za  tę cenę gazety na W s z y s t k i c h  K r i l .  U r z ę d a c h  
P o c z t o w y c h  w c a ł e y  M o n a r c h i i .

N a  exem plarz gazety na kancellaryinym papierze podw yższa  się cena kałdey sazety o i  K Śsrr 
P o z n a ń , dnia  24. W rześn ia  1828. *

E x p e d y c y a  G a z e t  W .  D e k e r a  i  S p ó ł k i .

Wiadomości kraiowe. S a c h s e n - C o b u r g  przybył (U ze  Szląsfca i
_ _ _ _ _ _  za ią ł p rzyrządzone dla n ieg o  w zamku feró-

_  . _ l e w sk im  pokoie .
,  dnia 21. W rześn ia ,  JO . X ięźna  L ignicka  powróciła  tu ze  Szła-
Jego  K rolewiczoska M o ść  X iąźę  K a r o l  ska. 1 *

Pruski powrócił tu ze S * l« k a .  J W . M o t z , rzeczywisty tayny Min ister Sta-
Jego Krolewiczoska M o ść  X ią ś ę  L e o p o l d  n u  i f in an sów , przybył tu z fran k for tu  n ,  O.
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P rz y b y l i  ( u :  B a ro n  R e  d e n  Król .  H a n n o -  
wersk i  M in i s t e r  S t a n u , n a dz w yc z ay ny  P os e ł  
i p e ł n o m o c n y  Min i s t e r  przy  tuteyszyrn  d w o ­
r z e ,  |  Kroi .  -F rancuzki  n a d z w y c z a y n y  Pos e ł  
i  pełń.- Min i s t e r  przy  Kró l .  Saskim d w o rz e ,  
H r a b i a  C a r a m a n ,  z D r e z n a ;  Szatnbe lan ,  
n a d z w y c z a y n y  P o s e ł  i pe łn o i n .  Min i s t e r  p rzy  
wysok iey  P o r c i e ,  M a jo r  R o y e r ,  z . L ip sk a ,  
i Ci. Rossyiski  K a m m e r j u n k e r ,  X i ą ź ę  W  o ł -  
k o ń s k i ,  g o ń c e m  z O de ss y .

. Wiadomości zagraniczne.

R  o s s y a .
Z  O d e s s y ,  dn ia  2.-- W r z e ś n i a .  _

N .  Cesa rz  pow róc i ł  iuź z swey p rze iazdk i  
do  M ik o ł a ie w a  i dżi ś z  p o łu d n ia  o g o d z i n ie  
4,: p o p ły n ą ł  z P r u s k i m  G e n e r a ł e m  Ńost i t z  na 
f regacie  do  W a r u y .  G r o n o  d y p lo m a ty c z n e  
lad a  d z i eń  wyiedz ie  za N.  Ces a rz em .  N .  C e ­
sa rz owa  wkrótce  wyiedz ie  z p o w r o t e m  do 
P e te r s b u r g a .  R z ec z  n a t u r a ln a , ciż wcześn iey-  
sz y ,  z resz tą  iuź p r ze d w c zo r a  u c h w a lo n y  p o ­
w ró t  Cesa rza ,  o tw or zy ł  po le  wieściom w sze l ­
k i e g o  r o d z a i u ,  s temwszys lk iem tyle uwaŹ3 ią 
i  tu za r zecz  p e w n ą ,  iż bóy z T u r k a m i  c o ­
d z i e n n i e  g r oź n ie ys zą  postać p rzyb ie ra .  P o d  
S z u m i ą  wzięl i  T u r c y  s z tu r m e m  kilka naszych 
r e d u t  i wszys tko ,  co się w nich zna y do w ało ,  
w  p ie ń  wycięl i .  —  Ztarr i tąd,  dn ia  3. W r z e ­
śni  a. O d  wyiaz du  N.  Cesarza  wybiera  s ię  
g r o n o  dy p lo m a ty c z n e  za n im do Kus tendz i ,  
do k ąd  s ię  t ak ie  uda  H ra b ia  N e ss e l r o d e .  P o ­
d łu g  osta tnich  d o n ie s i e ń  z g ł ó w n ey  kwatery 
Kązardszyk ,  nap a d  T u r k ó w  n a . n as ze  woysko 
p o d  S zu m ią  dn ia  27. b i e rpnia  , p rz e d s i ęw z ię ­
ty  był  n o c n ą  po rą  i udał .  s ię  pon i ek ąd .  T u r ­
cy zabral i  s z tu rm em  trzy redu ty  i wycięl i  
’w—pień wszystko ,  co się w n ich  znaydowało .  
P o d ł u g  in nyc h  p r yw a tn yc h  ( lori iesteń mieli  
T u r c y " w y r ż n ą ć  3000 Rossy an  i zabrać im 21 
d z ia ł.  ( N o w a  Gazeta Wroc ław ska . )

D n i a  25.  S i e r p n i a  (6. W r z e ś n ia . )
\ V e  ś r o d ę  (d.  22 ) w roczn icę  koronacy i  N.  

Cesa rza  Jm c i  o d p r a w i o n o  w kościele kate­
d r a l n y m  uroczys te  n a bo ż eń s tw o  i Te D eum

aby upros ić  b ło go s ł awi eń s tw o  N ay  wyższego 
dla  N N .  Cesar s twa Jcbrno ść  i ich n ay ia śn i ey-  
szey ro d z i n y .  W ł a d z e  cyw i l ne  i woyskowe  
z na y d ow al y  s ię  na tym o b rzę d z ie .

W i e c z o r e m  było mias to oś w ie con e .
T e g o  s a m eg o  dn ia  za w in ą ł  do  tuteyszego 

por tu"  statek p a r n y  O d e s s a  p rzybywaiący  
z  W a r n y .

P o  24 g od z i nn ey  ż e g l u d z e , Cesa rz  J tnć  po­
wróc i ł  do po r tu  O de ss y .  W i a t r  s i lny i p rz e ­
c i wn y ,  który powstał  r a n o  d n .  22. ,  zagrażał  
p r z e d ł u ż e n i e m  po dr óży  N. Cesarza  Jm c i  nad  
t e r m i n ,  w którym M o n a r c h a  za m ie rz y ł  sta­
ną ć  pod  W a r n ą .  Z  tego po w o d u  N.  Cesarz 
J tnć  pos tanowi ł  udać się l ą d e m ,  i wysiadłśzy 
w O d e ss ie  p o ie c h a ł  do  woyska p rze z  Satu- 
n ó w ,  B a b a d a g ,  K i s t e n d i e ,  M a n g a l i ą  i Ko-  
w a r n ę .

Si lny de s z c z ,  który pada ł  w no cy  z d. 23,  
o r ze źw i ł  n a d z w y c z a y n ie  p o w i e t r z e ,  i od  te­
go d n i a  mamy  tu czas i e s i e n n y .  (Gaz.  Lwow. )

A u s t r i a .
Z  W i e d n i a ,  dnia 17. W r z e ś n i a .

I c h  Kró le  wiczo'skie M M. Xiąźę ta  W i l h e l m  
i A u g u s t  P r u s c y ,  p rzybyw szy  wczoray  z Ba­
d e n  do  C. Kroi .  z a m k u ,  p r zy i m ow al i  tamże ,  j 
w p r z y p ó r z ą d z o n y c l r  dla nicli  poko iach ,  g r o ­
n o  d y p l o m a t y c z n e ,  które im Kró l .  .Pruski  
Sz a t nbe lan  i Sprawuiący  i n le r e s a ,  Ba ro n  
B ro c k h a u se n  p rzedstawi ł .  — Z  p o w o d u  wiei- 
kiey n ie p o g o d y  p r ze rw an e  zostały o d .d o i  kil­
ku ćwicze n ia  woyska do o b o z u  p o d  Traiskif ' .  
c h e n  z e b r a n e g o .  (Do6t rz.  Aus t r . )

N  i c m  c y.
Z  N o r y  m b  e r g i ,  dn ia  14. WTrześnia .

Greck i  Xi ąź ę  K a n t a k u z e n o ,  powraca jący  
w towarzystwie  swego  syna i ki l ku kawale­
r ó w ,  z' S ax o n i i ,  p r ze z  M o n a c h i u m  i W i o ­
chy do  swey  o y c z y z n y ,  p r zy b y ł  tu wczoray.

T  u  r c y a.
Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  dn ia  25. S ie rpn ia .

O d  dn i  kilku p r zy by w ał o  tu wielu w y g n a ­
n y c h  i a n cz a r ow ,  ol ia ru iąc  6ię do s łu że n i a  
w t e raź n ieyszey  w o y n i e ,  l ecz  d o s t r ze żo no  
n i e b a w e m ,  i£ oni  zamie rza l i  Spisek przeciw 
t e ra ź u ie y sz e m u  s tanowi  r zeczy.  Suł tan roz* 
kazał  n a t y ch mi as t  ściąć ki lkunastu g ł o w y ,  i



lo33

t e n  s ąd  s u r o w y  z n i w e c z y ł  sp i s ek .  T y m c z a ­
se m o b a w a  w p i e r w s z e y  chw i l i  by ł a  tak w i e l ­
k a ,  i i  w-yiazd W .  W e z y r a  d o  A d r y a n o p o ł a  
zo s t a ł  o ki lka d n i  s p ó ź n i o n y .  N a r e s z c i e  i e -  
t lnak w y r u s z y ł  d n i a  20.  d o  D a u d  - P a s c h a ,  
gdz i e  s i ę  o b ó z  i e go  i u ź  o d  d . g c  z n a y d o w a ł ,  
a ó n e g d a y  z t a m t ą d  d o  A d ry a r r o p w la .  P o ­
c h ód  c i ą g n ą c e g o  z n i m  w o ys k a  t rwa ł  3 g o d z i ­
n y ,  l e cz  c h o r ą g w i  p r o r o k a  n i e p o k a z a n o  ie-  
s zcze .  W  s to l i cy  p a n u i e  n a y g ł ę h s ż a  s p o k o y -  
ność .

Z  B u k  a r e  s t u ,  d n i a  1. W r z e ś n i a .

N a d z i e i e  n a s z e  w z g l ę d e m  u s t ą p i e n i a  T u r ­
ków z m a l e y  W o ł o s z c z y z n y  w n i w e c z  o b r ó ­
c o n e ,  a t r w o g a  m a l u i e  s i ę  n a  wszy s tk i ch  t w a ­
r z a c h .  T u r c y ,  d o w i e d z i a w s z y  s i ę  d o k ł a d n i e  
o' n i e i i c z n e r n  w o y s k u  G e n e r a ł a  G e i s m a r ,  w y ­
szl i  n a n o w o  z Ka i e f a t  i C e r n e c  i po s t ąp i l i  n a  
d w i e  mi l e  o d  K r a i o w y ,  s t o l i cy  rna ł ey  W o ł o ­
s z c z y z n y .  C o  s i ę  d o t ą d  s t a ł o ,  i i ak i ch  o k r o ­
p n o ś c i  do p u śc i l i  s i ę  T u r c y ,  k tó r z y  p o d o b n o  
zn i s z c z y l i  ko rp us  G e n e r a ł a  G e i s m a r ,  d o n i e ­
s i e m y  W P a n u  n a s t ę p n i ą c ą ' p o c z t ą .  W s z y s c y  
tu  z ó s t a i e m y  w s t r a c h u ,  m a i ą c  t y lko  l e s z c z e  
i e d e n  b a t a l i o n  p i e c h o t y  r o s s y i s k i e y ,  a p o s i ł ­
ki ,  iak i uź  d o n i e s i o n o ,  d o p i e r o  w ty ch  d n i a c h  
n a d c i ą g n ą ć  m o g ą .  —  Z ta i n t ą d ,  d n i a  2. W r z e ­
śni a.  ( O d  i n t l e g o  K o r r e s p o n d e n t a . )  Z b i e g i  
ż  K r a i o w y ,  k tó r z y  d n i a  27. S i e r p n i a  tę  s t o l i ­
c ę  opuśc i l i  , p r z y n o s z ą  t ę  z a s m u c a j ą c ą  w i a ­
d o m o ś ć ,  iź T u r c y ,  wszys tko  n a n o w o  p u s t o ­
s ząc ,  n a d c i ą g a i ą  i o  t n i l ę  od  t e g o  mia s t a  s t a l i .  
D n i a  27. S i e r p n i a ,  p o u c i e k a l i  w sz y sc y  m i e ­
s zk ań cy  z K r a i o w y  i m i a s to  to b y ł o  d o  s z c z ę ­
t u p r ó i n e .  P o s i ł k i ,  k t ó r e  w y r u s z y ł y  z t ul ey-  
e zey  ok o l i c y ,  z ł ą c z y w s z y  s i ę  z r e s z t ą  k o r p u s u  
G e n e r a ł a  G e i s m a r ,  w ys z ły  t e g o  d n i a  n a p r z e ­
c iwko  o c z e k i w a n y c h  R o s s y a n ,  i i es t  n a d z i e i a  
o c a l e n i a  m ia s t a  t e m i  p o s i ł k a m i .  ( I n n e  w i a ­
d o m o ś c i  z O r s o w y  d n i a  3 .  W r z e ś n i a  d o n o ­
s z ą ,  iź s i ę  p o w i o d ł o  R o s s y s n o m ,  p r z y m u s i ć  
T u r k ó w  d o  o d w r o t u ,  d o d a i ą  i e d n a k  d o  t e g o ,  
iź  m a ł a  W o ł o s z c z y z n a  w y s t a w i o n a  i es t  n a  
n a y o k r o p n i e y s z e  s p u s t o s z e n i a .  Z d a i e  s i ę ,  iź 
ta  cała  d y w e r s y a ,  m a  i e s z c z e  i t e n  p o t o c z n y  
c e l ,  ab y  p o k a z a ć  S e r w i a n o m  , co  i ch  c z ek a ,  
g d y b y  s i ę  chc i e l i  p r z e n i e w i e r z y ć  P o r c i e . )  —  
Z  K r a i o w y 1, d n i a  1. W r z e ś n i a .  N a r e s z c i e  
o d d y c h a m y  z n o w u .  T u r c y  p o s u n ę l i  s i ę  by l i

aź d o  Z i n n  ćw ie r ć  m i l i  o d  t e g o  m i a s t a ,  p u ­
s to szą c  i n i s z c z ą c  wszystko .  T r w o g a  i b o -  
i a źń  o g a r n i a ł a  k a ż d e g o  i wszys tko  z d a w a ł o  
s i ę  b y ć  s t r a c o n e ,  gdy  i a zd a  ro s sy iska  po t r a f i ­
ł a ,  w s t r z y m a ć  T u r k ó w  i p r z y m u s i ć  i c h  d o  
o d w r o t u .  D l a  t e go  tu  z n o w u  t r o c h ę  s p o k o y -  
n i e y .  (No twa G.  W r o c ł . )

Z  A 1 e x  a n d  r y i , d n i a  6. S i e r p n i a .
A d m i r a ł  G o d r i n g t o n  z a w i n ą ł  p r z e d  n a s z  

p o r t  z o k r ę t a m i  w o i e n n e m i  A  z y a , O c e a n y  
B l o n d e ,  P e l o r u ś ,  Z e b r a  i P  e 1 i k a n  i 
z a r z u c i ł  ko tw ice .  M i a ł  o n  d ź i s i e y s z e g o  r a n a  
r o z m o w ę  z W i c e  - K r ó l e m  , . k t ó r y  tu w c z o r a y  
z i e c h a ł  z Ca i ro  i z a w a r ł  z n i m  u t n o w ę ,  w s k u ­
tku  k tó r e y  woy ska  eg ip s k i e  n i e z w ł o c z n i e  u s t ą ­
p i ć  t na i ą  z M o r e i .  R o z k a z a ł  p o t e m  Basza^  
a ż e b y  o i t dż i a l  i e g o  floty g o t o w y m  b y ł  do  p o -  
p ł y n i e n i a  d o  P t i o p o n n e z u ,  i ies t  r n n i e n j a n i e # 
iź b ę d z i e  e s k o r t o w a n a  p r z e z  e s k a d r ę  a n g i e l ­
ską.

Z  d n i a  7. S i e r p n i a .  O k r ę t y  B asz y  opa t rU -  
i ą  s i ę  w p o t r z e b y  ż y w n o ś c i .  J e d e n  o d d z i a ł  
e s k o r t o w a n y  b ę d z i e  p r z e z  ok rę t  B l o n d e ,  
d r u g i  p r z e z  o k rę t  O c e a n ,  a  z . t r z e c i m  p o ­
p ł y n i e  s a m  A d m i r a ł .

O  T u r  c y  1.
V I .  C h a r a k t e r  r z ą d z ą c e g o  t e r a z  S u ł y  

t a n a .
’ ( Ciąg dalsiy.')

T e r a ź n i e y s z y  S u l t a n ,  k tóry p r z e z  w y t ę p i e ­
n i e  i a n c z a r ó w  d o k a z a ł  d z i e ł a ,  o  k tó r e  t y lu  
i e g o  p o p r z e d n i k ó w  n a p r ó ź n o  s i ę  kus i ł o ,  z n a y -  
d u i e  s i ę  w ł a ś n i e  w p e ł n e y  s i le  s w e g o  w i e k u ,  
W s t ą p i ł  o n  p o  s w y m  b ra c i e  M us t a f i e  w r o k u  
i § o8 .  n a  t r o n ,  a w i ę c  l i c z y  20 l a t  p a n o w a n i a  
s w e g o .  O n  i e d y n y  p o z o s t a ł  z  30  d z i e c i  (1.5 
s y n ó w  i 15 c ó r e k ) ,  k tó r e  i e g o  o y c i e c  p o z o ­
s t a wi ł  i i es t  o s t a t n i m  m ę z k i m  s z c z e p e m  z  r o ­
d u  M a h o m e t a ,  w  w ie k u  d o  r z ą d u  z d o l n y m .  
I  t e rn u  to p r z y p a d k o w i  w i n i e n  p o d o b n o  s w e  
o c a l e n i e ;  bo  g d y b y  z n a l a z ł  s i ę  b y ł  kto  i n n y  
z św ię l e y  d y n a s t y i  w  t y m  w i e k u ,  i ż by  m ó g ł  
g o  za s t ąp i ć ,  i uź  d a w n o  z a p e w n e  z o s t a łb y  b y ł  
p r z e z  i a n c z a r ó w  z  t r o n u  z e p c h n i ę t y m .  M i a ł  
d w ó c h  s y n ó w ,  z k tó r y c h  i e d e n  i uź  by ł  w  JO 
r o k u ,  i t e g o  w ła śn i e  p r z e z n a c z y l i  za  n a s t ę p ­
c ę ,  s k o r o b y  d o s z e d ł  n a l e ż y t e g o  w i eku .  Z a  
s w e  p r z e d s i ę w z i ę c i a  d o  sku tk u  p r z y p r o w a ­
d z i ć  p o t r a f i ą ,  o  t óm  w i e d z i a ł  z  d o ś w i a d c z ę -  
n i a ,  g d y ż  i e g o  o b y d w a  p o p r z e d n i c y , z  k to -
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r y c h  osta tni  byl  i e g o  h r a t e t n , p r ze z  n ich  za ­
du sz e n i  zostal i .  Naygta rszy  iego  syn  u m a r ł  
W p o r a n k u  życia i by ła  p o g ło s k a ,  źe  oyc iec  
a a m  go sp r zą tn ą ł ,  aby  m u  t r on u  n ie  wydar ł ;  
d o w i e d z i o n o  i e d n a k ź e ,  i i  na  os p ę  u m a r ł ,  a  
o y c i e c  iego ,  kazawszy sw ym  pozo s t a ł ym  d z i e ­
c i o m  zaszczep ić o s p ę ,  o k a z a ł ,  i e  więcey 
jak p o d  w z g lę d e m  w o ys ko w ym  sprzyja  o ś w ia ­
c ie  eu ro pe ysk iey .  Je s t  o n  nad to  d o b r z e  o b e-  
amany z l i t e raturą  w s c h o d n i ą ,  r o z u m i e  i pi­
cze  d o br ze  po ara!)3ku, i iego rozkazy (Ha t l i -  
S h e n f i y ) ,  które zawsze sam dyktuie ,  a n ie k ie ­
dy  własną  rę k ą  p i s z e ,  są dla  stylu i uk ła d u ,  
p r z e d m i o t e m  p o w s z e c h n e g o  p o d z i w i e n ia ,  
W  gr on ie  swey r od z i n y  n ie  iest an i  p o n u r y  
Cni o kr u tn y  i ow sz e m  wielkie  p r zy w ią za n ie  
ok azu ie  do  swych  z kilku ma tek  s p ł o d z o n y c h  
Córek ;  r ó w n i e  i «  po ży c iu  p ry watne rn  iest 

' ł a g o d n y  i p r zys tę pny  ; lecz w p u b l i c z n e m  ży­
ciu  iest p o pę d l i w y  i su r ow y  n ie tylko  p rzec iw 
R a y as o m  ale także i p rze c iw s a m y m  T u r k o m .  
J a k i t k o l  wiek iest iego  o b c h o d z e n i e  się z w ł a ­
s n y m i  p o d d a n y m i ,  zawsze  i edn ak  s p r a w ie d l i ­
w ą  dawał  op ie kę  p o d d a n y m  in n y c h  n a r o d ó w .  
O n t o  zn iós ł  barbarzyńsk i  zwyczay  za my ka n ia  
*  s i e d m iu  wieżac h  Pos łó w cudzo z i ems k i ch ,  
k t ó r y m  o n  t e raz o w s z e m  na ich żą d an ie  
ytrszelkierni sposob y  uła twia  o d i az d  i czuwa 
ó a d  b ez p ie cz eń s t w e m  ich pozu s t a ł ych  z i o m ­

k ó w ,  G d y  pospó l s two  w czasie w y b u c h n i ę ­
c i a  greck iey r e w o l u c y i ,  wściek łą wy wi e ra ło  

•ąaiad łość  p r zec iw k a ż d e m u ,  kto tylko ch r z e -  
I c i a n i n e m  się n a z y w a ł ,  F r a n k o m  u a y m n i e y -  
Bzey n i e w y r z ą d z o n o  k r zy w d y ,  podczas  gdy 
G r e k ó w ,  gdzie  się tylko pok az a l i ,  bez l i tości  
m o r d o w a n o ;  i l ubo  w p o w s z e c h n e m  z a b u ­
r z e n i u  p o ie d y ń c z e  osoby  d oz n a ły  n i e s z c z ę ­
śc ia ,  to iednak F r a n k o w i e  n ie  wahal i  s ię  iuż 
t o 1 jpo in te res i e  iuż to dla roz rywki  chodz ić  
p o  mi eśc ie  i w okolicy,  choc iaż każdy T u r e k  
fflOBił przy sob ie  J a  t a  g a n  i p a r ę  p i s toletów,  
k tórych  p rzy  nay m n ie y sz e y  okazyi  użyć  nie-  
omieszkał .  K ie d y  przy  n o w sz y c h  z d a r z e ­
n ia c h  m ó w i ą ,  że Su ł tan  dał  d o w o d y  um ja r -  
k o w  ania  i d o t r zy m an ia  s ł o w a ,  k tó reby były 
p h lu b ą  nay oś w ie c eń sz yc h  e u r o p e j s k i c h  n a r o ­
d ó w , '  w i n n ą  m u  tylko o d d a i ą  s p r a w ie d l i ­
w o ść .

V I I .  C h a r a k t e r  T u r k ó w .  —  D w ó r .
.Tur cy  m a i ą  i e szcze t en  sam  charakte r ,  któ­

r y  im p i sa rze  15. wieku  p r zyp ieu ią .  L e n i w i  
wśród  po ko iu  w pa d a ią  w w śc ie k ło ść ,  gdy ich 
w o y n a  z a p a l a ;  c i ern iężyc icle  i źd z ie rc y  Ray-  
a s ó w ,  są r z e te ln i  dla  o b c y c h ;  n i s z cz ą  całe 
w s i e ,  a s tawiaią  sz p i t a l e ;  d o c h o w u i ą  święcie  
p r z y s ię g i ,  a d e p c ą  n o g a m i  zasady  p raw a  p u ­
b l i c z n e g o ;  draż l iwi  co s ię  tyczy h o n o r u ,  lees  
bez  m i ł o s i e r d z i a ,  choc iaż  sp r zy ia ią  m o n a r ­
c h i i ,  z rz u ca ią  z t r o n u  sw y c h  Su ł t a nów  i 
d u sz ą  i c h ;  choc iaż  g r u b e  tylko i z m y s ło .  
w e  m a ią  o roskoszach w y o b r a ż e n ia ,  cą Je­
d n a k  ws trzęmięź l iwi  w i ch użyc iu  r p r z e c h o -  
dz ą  z ł o n a  roskoszy do  na y p r z y k rz e y sz y c h  
n i e w y g ó d ,  s ą  d o b r y m i  r o d z i c a m i  i d o ­
b r y m i  m a ł ż o n k a m i  i w ie l oźe ńs t w o  n ie  
iest  u n ich  p o w s z e c h n y m  z w y c z a i e m ,  a h a ­
r e m  iest  tylko dla nay wię ksz ey  części  p r z e d ­
m i o t e m  okazałości  i zb y t k u ;  zacięc i  w z e m ­
ś c i e ,  zd o l n i  są p o s u n ą ć  się w u n ie s i e n iu  
p r zy ia źn i  do  nay  wyższego  s topn ia  h e r o i z m u ;  
śmia ło ść  r y c e r z a , o b o ię tn o ść  s to ika ,  d ow o ­
d e m  iest  ich w r o d z o n e y  odwagi .  T a m  rąb-  
ca ią  s ię  z wściekłośc ią  na n iep rzy jac ie l sk i*  
szyki  n ie u w a źa ią c  na ich l i c z b ę ,  tu z lu lką  
w gęb i e  dus ić  s ię  d o zw a ła ią ;  z z i rnną  k rwią  
idą  z pałacu  na w yg n an ie ,  z t ro n u  na r u sz to ­
w a n i e ;  r ó w n i e  sp oko yn i  t racąc w łasne  życ ie ,  j 
iak przy rze z i  swych  n ie sz c zę sn y ch  ofiar,  
uwaźa ią  s ię  w k aż dym  raz ie  za uaypo.fc.ur- 
n i e ys zy c h  n ie w o l n ik ó w  lub s t r a sznych  s ł uż a l ­
có w n ie u g ię t e g o  losu .  T a k ą  iest l e szcza 
d z i ś ,  p o d o b n ie  iak w 15 wieku  cała m a  ssą 
lud no śc i  tu reck iey .  A l e ' z n a y d u i e  s ię  m ię .  
dzy  n ie mi  ba rd zo  zepsuta  klassa,  a tą iest 
d w ó r  Suł iana  i Haszów.  Z  n i t w y p o w i e d z i a -  
n e m  łu p i e z t w e m  i wszystkieini  zb r o d n ia m i ,  
k tó re rodzi  ok ru tny  d e s p o ty z m ,  ł ączą  dwora -  
cy zn ie  w ieś c ia łość , która ich do  wsze lk ich 
c z y n ó w  n ie z d o ln y m i  rob i .  P o l o w a n i e , n a y  
c h l ub n ie y s za  zabawa p ie rwsz ych  Su ł t anów,  
n ie  ma iuż po w ab ó w  dla ich nas tępców,  a m a ­
gnac i  państwa za n iecha l i  u i e żdź an i a  r u m a ­
k ó w ,  aby s ię  chuś tać  w mi ęk ic h  azyatyck ieb  
kołyskach .

'  i

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  dn ia  14. W r z e ś n i a .

Kró l  J m ć  zwie dz iwszy  mias to St rasburg,  
g d z i e  go  od w ie d z i ł  K r ó l  J m ć  W i r t e m b e rg sk j
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i i n n e  z n a k o m i t e  o s o b y ,  o p u ś c i ł  i e  d n i a  10. 
m .  b .  u d a i ą c  s i ę  d o  C o l m a r  i t. d.

P r o c e s  G a z e t y  F r a n c j i  p r z e d  t u t e j s z y m  są ­
d e m  po i i cy i  p o p r a w c z e y  r o z p o c z n i e  s i ę  d n i a  
16. rn. b. D z i e n n i k  S p o r ó w  p o w t a r z a  s w o i e  
d a w n i e y s z e  s ł o w a  , i ź z w i e r z c h n o ś ć  b y ł a b y  
l e p i e j  u c z y n i ł a ,  n i e p o ś w i ę c a i ą c  ź a d n e y  u w a ­
gi  a r t y k u ł o w i ,  k tó ry  s w ą  n i e d o r z e c z n o ś c i ą  
t a m  s i ę  d o s y ć  po t ę p i a .

„ Z b l i ż a  s i ę  c h w i l a ,  —  m ó w i  P o s ł a n i e c  
I z b  —  w k tó r ey  p o s t a n o w i e n i a  z d n i a  16. 
C z e r w c a  w n a y i s t o t n i e y s z e y  s w e y  czę śc i  d o  
sku tk u  p r z y w i e d z i o n e  b ę d ą .  Z e  wszy s tk i ch  
d o t ą d  z e b r a n y c h  h i s t o r y c z n y c h  f ak tó w  i a s n o  
ł i ę  o k a z u i e ,  iż  r z ą d  ź a d n e y  p r z e z t o  n o w o ś c i  
n i e w p r o w a d z a , i ź e  n i e ś c i e ś n i a  p r a w  b i s k u ­
p i c h ,  l e c z  źe  t y lko  s t a ra  s i ę  o  u t r z y m a n i e  
W s w e y  m o c y  p r a w  K r ó l a  i t- d . ‘‘

O d  n i e i a k i e g o  cz a su  s t a r a i ą  s i ę  d z i e n n i k i  
l i b e r a l n e  n a d e r  u s i l n i e ,  w y ka za ć^  k o n i e c z n ą  
p o t r z e b ę  r e f o r m y  w z a r z ą d z i e  k r a i u ,  m i a n o ­
w i c i e  w o b s a d z e n i u  p r e f e k t u r .  N i e d a w n o  

‘ ■leszcze t e m u  p o w i e d z i a ł  K o n s t y t u c y o n i s t a  
, W t y m  w z g l ę d z i e :  „ W y i ą w s z y  t e r a ź n i e j s z y c h  
; M i n i s t r ó w ,  a d m i n i s t r a c y a  z n a y d u i e  s i ę  p o  

Większey  czę śc i  w r ę k u  K  o  n g  r e g  a n i s t ó  w  
,;i- W  i l  1 e 1 i s  t ó  w . “  —  G a z e t a  c o d z i e n n a  i 
. G a z e t a  F r a n c y i  z w r a c a i ą  n a  to u w a g ę ,  iż 
•’k t f ó n n i c t w u  l i b e r a l n e m u  o n i c n i e i d z i e ,  t y l ­

ko  i e b y  w szy s t k i e  u r z ę d y  o b s a d z i ć  l u d ź m i  po  
* iegó p i e n i ą d z a c h .  „ Z e  w szy s t k i eg o  . pokazu-  
‘-ie s i ę  —• m ó w i  gaze t a  c o d z i e n n a  —  iż l i be -  
' r a l i z m  n i e c h c e  a n i  B i s k u p ó w ,  a n i  d u c h o ­
w i e ń s t w a ,  an i  P r e f e k t ó w ,  a n i  z g o ł a  r o i a l i -  
Ztoskiey a d m i n i s t r a c y i .  C ó ż  s i ę  w ię c  k r a i o -  
WI p o z o s t a n i e ,  s k o r o  o s t a tn i e  ż y c z e n i a  stroH- 
n i c tw a  l i b e r a l n e g o  s p t ł n i o n e  z o s t a n ą ?  K o n -  
s t y tu cy o n i s i a  i r e ak ey a .  N i e i e s t ź e  to  d o sy ć ,  
aby  F r a n c y ą  o ś w ie c i ć  i u s z c z ę ś l i w i ć ?

N a d m i e n i ł o  s i ę  d a w n i e y ,  iż d w a y  J e z u i c i ,  
k t ó r z y  c h c i e l i  z a ło ż y ć  k o l l e g i u m  n a  w y s p i e  
J e r s e y ,  zo s t a w s zy  o d d a l e n i  z sw ą  p r o ś b ą  
p r z e z  t a m e c z n e g o  B a i l l i f a ,  u da l i  s i ę  d o  Bai l -  
l i fa  w ys p y  G u e r n s e y ,  l e c z  i e  n i e k t ó r z y  ta­
m e c z n i  m i e s z k a ń c y  t akże  p r z e c i w  u s a d o w i e ­
n i u  s i ę  J e z u i t ó w  n a  tey w y sp i e  p r o t e s t o w a l i  
i  z  t e g o  p o w o d u  u c z y n i l i  r z ą d o w i  a n g i e l s k i e ­
m u  p r z e ł o ż e n i a .  K o n s t y t u c y o n i s t a  c h c e  m i e ć  
w i a d o m o ś ć ,  iż r z ą d  o d p o w i e d z i a ł  w t e n  s p o ­
sób , ź e  niema nic przeciw osiadaniu Jezui­

t ó w  f r a n c u z k i c h ,  iako  l u d z i  p r y w a t n y c h ,  na 
w y s p a c h  a n g i e l s k i c h ,  l e c z  źe  w sz e l k i e  z a k ł a ­
d a n i e  t a i nże  k o n g r e g a c y i  d u c h o w n e j  surowo 
irn s i ę  z a k a z u i e .

A d m i r a ł  C o d r i n g t o n ,  z a w a r ł s z y  w A l e x a n -  
d r y i  u m o w ę  w z g l ę d e m  u s t ą p i e n i a  w o y sk  
eg ip s k i c h  z M o r e i ,  p r z y b y ł  d n i a  4. S i e r p n i a  
p o d  N a w a r y n  ( z o b .  ar t .  A l e x a n d . } ;  z a  n i m  
p ł y n ę ł o  41 eg ip s k i c h  o k rę t o w  w d w ó c h  o d ­
d z i a ł a c h  p o d  z a s ł o n ą  o k rę t o w  w o i e n n y c h  
f r a n c u z k i c h  i a n g i e l s k i c h ;  ta f lota p r z e w o z o ­
w a ,  p r z e z n a c z o n a  z a b r a ć  w o j s k o ' . e g i p s k i e  
z M o r e i ,  z n a y d o w a ć  s i ę  m ia ł a  d n i a  29.  S i e r ­
p n i a  na  w y b r z e ż a c h  M o r e i .  D n i a  25. e s k a ­
d r y  f r a n c u z k a  i a n g i e l s k a ,  w sku t ku  z a w a r t e ­
g o  z K i a j a - B t j e m  I b r a h i m a  u k ł a d u ,  z a r z u c i ­
ł y k o tw ic e  w p o r c i e  N a w a r y ń k i m ,  d l a  c z e k a ­
n i a  t a m ż e  n a  e g i p s k ą  f l otę  p r z e w o z o w ą .

„ S p e ł n i ł o  s i ę  p r o r o c t w o  ro i a l i s t ó w  —  m ó ­
wi i e d n a  z g a z e t  f r a n c u z k i c h .  —  B o l i w a r ,  
c n o t l i w y ,  n i e p o s z l a k o w a n y  B o l i w a r  ies t  g ł o ­
w ą  K o l u m b i i .  R  t  p  r e *  e n  t a c y a n a r o  d o -  
w a zos t a ł a  r o z w i ą z a n a , a wo la  n a c z e l n i ­
k a  w o y s k o w e g o  p a n u i e  t e r az  w t y c h  k r a i ­
n a c h .  N i e p o w i n n o  to  na s  z a d z i w i a ć :  a n a r ­
ch i a  w ie d z i e  d o  u z u r p a c y i  a u z u r p a c y a  d o  t y ­
r a n i i .  T a k i e  s t o p n i e  m u s z ą  l u d y  d l a  o c z y ­
s z c z e n i a  s i ę  z s w y c h  o b ł ą k a ń  p r z e b y w a ć ,  a h y  
z n o w u  p o w r ó c i ć  na  ł o n o p r a w e g e  i p r a w n e g o  
p o r z ą d k u .  K o r z y s t a y m y  , ieś l i  m o ż n a ,  z  t e y  
n a u k i .  P o d z i w i a j m y  p r z e d e  w szy s t k i em  b e z ­
i n t e r e s o w n o ś ć  i s k r o m n o ś ć  n a s z y c h  m o d n y c h  
r e p u b l i k a n ó w ,  i ch  s z a c u n e k  d la  f a b r y k o w a ­
n y c h  i ch  w ł a s n ą  r ę k ą  k o n s t y t u c y y ,  i ch  sm a -  
g ło ś ć ,  z  iaką  s i ę  u g i n a i ą  p r z e d  o p i n i ą  p u b ł i -  
c z n ą . “

P e w i e n  m ł o d y  o f i c e r  m o r s k i  p i s z e :  „ P ł y ­
n ą c  w n o c y  k o ło  A t e n  w id z i e l i ś m y  mia s to  i 
p r z y l e g ł e  r ó w n i n y  w p ł o m i e n i a c h ; T u r c y  n i ­
s zc zą  i e  o g n i e m ,  u w a ź a i ą c ,  i ż  ie  w k r ó t c e  
o p u ś c i ć  m u s z ą . “

O d e b r a n e  z  M a d r y t u  l isty d o n o s z ą ,  i ż  K r ó ł  
o s t r z eż o n y  o n i e b e z p i e c z e ń s t w a c h ,  k t ó r e b y  
p r z e z  z r z e c z y w i s t n i e n i e  p ro j e k tu  u t w o r z e n i a  
n a y w y ż s z e y  r a d y  w y n ik n ą ć  m o g ł y y  c o ­
f n ą ł  s w ó y  de k r e t  w  t ey m i e r z e .

P ó ł k o w n i k  F a b v i e r  p r z y b y ł  d o  T u l o n u .  _
K r ó l .  f r e ga t a  A r m i d a  w y p ł y n ę ł a  d o p i e r o  

d n i a  3. m .  b .  z  3 5 0  l u d ź m i  z  T u l o n u  d o  
More i*
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C o d z i e n n i k  l edwie  r i iepęknie ze złości  
z po w o d u  zn iewag ,  iakich I>on Migue l  z stro 
ny  in ny ch  naszych gazet  dozn a i e ,  „ Z a p ę d z a ­
ła się o n e  —.mówi  Godzienni lc —  tak daleko,  
ii? tego dobro t l iwego  Króla porównywają  z N e ­
r o n e m ,  gdy przecież  daleko sprawiedl iwiey 
•byłoby,  po równywać  go z -Ty tuse rn  , którego 
Całą prze ią ł  s ię słodyczą.  G o d n y  podziwitenia 
X iąż ę !  kończ  dz i e ło ,  któreś- tak szczęśliwie 
r o zp o c zą ł ;  czeka cię n ie ch y bn ie  wdzięczność 
ca łego K ró l es tw a ,  uwie lbien ie  E u r o p y . 41

X i ą d z  P rad t  wydał  świeżo p i s m o .p o d  ty tu ­
ł e m :  ,, D u  Systems permanent de VE urope  a 
regard dt la Russie  et des affaires d'Orient — 
G on ie c  F ra n cu z k i  umieści ł  z n ie go  d ługi  w y ­
ciąg.  .

P a n  S u c r e ,  n i eg dy ś  ucz eń  conservatoriam,  
zrobi ł  odkrycie,  z k to rego  w wielorakim wzg lą­
dzie korzystać moż na .  W y n a l a z ł  on  sposob 
oddawa nia  myśl i  s łów za  pomo cą  tonów.  Na 
ki lku pos iedzen iach  Ins ty t u tu  rozwiną ł  on  sy- 
s t e m a  swoiey m o w y  tonowey  i z ł o ży ł  i ey 
p r ó b y  na swoich sk r zypcach ;  pisał ie z n a ­
kami  muz yka lnemi  i kazał  ie przekładać 
s w o i e m u  l i l e t n i e r n u  ucap iowi .  P o w t ó r z o n o  
to  kilka razy i zawsze z d o b r y m  skutk iem.  
U c z e ń  t ł um acz y ł ,  co m u  nauczyc ie l  to na mi  
dy k t ow ał ,  i t ł óm acz en ie  to by ło  zu p e łn ie  
z g o d ne  z  zadar iemi  przez  kilku akademików 
s łowami.  Kornrnissya maiąca sob ie  po lecone  
r o zp o z n an ie  tego odkrycia oświadczyła ,  iż t en 
n o w y  sposób  udzielan ia  sobie myśl i  w dale- 
k iem od da l en i u  i wś ród  naywiększey  cie­
mn ośc i ,  iest n a d e r  poży tec zny m dla sp o łe ­
czeńs twa i że ta no w a  m o w a  m o ż e  być b a r ­
d z o  tvażną w sztuce wo ie n n e y  i s łużyć za n o ­
w y  t e l egraf ,  w p rzypadkach  gdzieby woys ko  
od eb ra ny ch  rozkazów i n n y m  sposob em  wcale 
eobie udzielać n ie by ło  ws tan ie .  P raw ie  każd e­
go  dętego  in s t ru m e n tu  m o ż n a b y  do tego użyć.

W  p ie rwszey  p o ł ow ie  zesz łego mies iąca 
u m a r ł o  w Marsyl i i  3 1g o s ó b ,  między  k tóremi  
163 n a  o s p ę ;  w d rug iey  p o ło w ie  29 3 ,  mi ęd zy  
k tó rem i  101 n a  ospę.  O d  począ t ku  t e^o m.  
u m ie r a ło  n a  tę  c h o r o b ę  cod z i en n ie  ieszcze 
p o  2 ,  3 osób ,

K on s ty tuc yo n i s t a  rozgłosi ł  n i e p o d o b n ą  do  
wia ry  w i a d o m o ś ć ,  iż D o n  Michał  chce F r a n ­
c j i  wydać woy-nę.  Spod z iew a  s ię  p r z e z to ,

zn iewol ić  dla siebie A n g l i ą ,  a m o ż e  rozdwoić 
te dwa wielkie mocars twa na swą korzyść.

Król .  A k a d e m i a  sztuk p ię k n y ch  w ybra ł a  
Patia R a n cy  6yna cz ł on k ie m  sw oi m w iniey- 
s e t  z m a r łe g o  rzeźb ia rza  H o u d o n .

H o u d o n  
i e d e n  z nay s ła w ni e y sz y c h  rze źb i a rz ów  z da- [ 
wn iey sz ey  szkoły f r a n c u z k ie y ,  u ro dz i ł  się 
rok u  1741. O d  młod ośc i  zaięty swym kun­
s z t e m ,  b a r dz o  ma ło  dbał  o w i t l e  innych 
r z e c z y ,  n i e za zd ro śc i ł  i n n y m  wyższości , ,  od­
dawał  sp r awie d l iwo ść  ich zas ługom i przy ta­
kim s-posobie myś len ia  n i e z n a ł  s p r ę ż y n ,  któ­
re'  tyle p rze inaga iąca  dzi ś  chy t rość  n a  tę. 
l ub  ow ą  s t r o n ę  poruszać  utnie .  Z iąd  leź pod­
c h o d z i ł o ,  iż w po l i t yc z n y m  świecie n i tg ra ł  
źa dn ey  waźney  r o l i ,  i n i e m o ż n a  dość  wiel­
k iego wyrazić  p o d z i w i a n i a ,  iż przy swey 
zdo lnośc i  po  p r zy i t n o wa n ia  wrażeń  wszelkie­
go  r o d z a i u ,  u m ia ł  s ię  zawsze rządz ić  umia r­
k o w a n i e m ,  k tóre go zas łan iało  p rzec iw p rze­
ś l a d o w a n io m .  Z d a r z y ł o  się i edn ak  n a ' p o -  
czątku re w o l u c y i , iż p e w ie n  c z ło w ie k ,  który 
m u  zazdrośc i ł  t a l e n t u ,  poczyta ł  m u  iego 
szczy tną  zas ługę  za wys tępek ;  z a r zu co no  u>- 
go biegłośc i  a rys tokracyą  i w t rącono  g o  do ; 
w ięz ie n ia .  Z o n a  i ego ud a ł a  s ię  czemprę -  
dze y  do  B a r r e r a  i pros i ła  g o ,  ażeby  ochron i ł  
życ ie  kunszt tnis t rza , który zaięty tylkó swern 
d ł u t e m ,  n ie w d a ie  s ię  wcale w sp rawy pol i ­
tyczne.  „ A r e s z t o w a n o  —  rzekła  —  moiego  
tn ę źa ,  gdy. właśn ie  kończy ł  statuę.** —  1 cóż 
o n a  w y o b ra ż a ?  —  „Św ię t ą  E u s t a ch ią  , Obywa-  t 
t e łu  R e p r e z e n t a n c i e . ”  — Świętą Eus tachią !  
to toJ  n a r ó d  też właśn ie  p o t r ze bu ie  iakieyś 
t am Ś. Eus ta ch i i .  W y z n a n i e  jo iest  otwarte ,  
lecz  ia go  n i e n a d u ź y i ę ,  J ak  ta sta tua wyglą­
d a ?  —  O p o w ie d z ia ł a  Pan i  H o u d o n .  —  Ja ­
kiż ma  st róy n a  g ł o w i e ?  —  U c z y n i ł a  P an i  
H o u d o n  i ternu p y ta n iu  zadosyć .  — Każ  iey 
W P a n i  czapkę  wolnośc i  wsadzić na  g ł o w ę  i 
d o n ie ś  m i ,  gdy  to nas tąpi .  —  S ta ło ' s i ę  tak. 
—  Ba r r e re  p o s z e d ł  do K o n w e n t u ,  uskarżał 
s i ę ,  iż s a m o w o ln ie  a r e sz to w a no  obywatela ,   ̂
k tóry ro b i ł  p iękną  s ta tuę p a t r y o t y c z n ą , i żą­
d a ł ,  aby go  w y p u s z c z o n o  z więz ien ia .  N a ­
s t ąp i ło u w o ln ie n ie ,  a S.  E u s ta c h ia  p rze ­
ksz ta ł cona w b og i n ię  w o ln o śc i ,  za i ę ł a  miey-  
sce  w ie d n e y  z sal L uw ru . P o  zaprowadzę-
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ti iu r z ą d u  c e s a r s k i e g o ,  p r z y w r ó c o n o  i ey  p i e r ,  
wszą pos t ać  i u m i e s z c z o n o  w kośc i e l e .

H o u d o n  u r o d z i !  s i ę  w W e r s a l u ;  r o d z i c e  
i eg o ,  l u b o  n i e o p ł y w a i ą c  w w ie lk i e  dos t a tk i ,  
byli i e d n a k w s t a n i e  dać  s t a r a n n e  s y n o w i  w y ­
chow an i e  i z o s t a w ić  m u  s p o s ó b  p o ś w i ę c e n i a  

: się w y ł ą c z n i e  r z e ź b i a r s t w u , do  k tó r e g o  i u i  
w p i e r w s ze y  m ł o d o ś c i  ok a z y w a ł  p r z y w i ą z a ­
nie.  H o u d o n  p oz y sk a ł  w ie lką  n a g r o d ę  r z e ­
źb i a r s twa ,  i u d a ł  s ię p o t e m  d o  I ł z y m u  , g d z i e  
uk ończy ł  n a u k i .  W  R z y m i e  z r o b i ł  ki lka p o ­
są g ó w ,  p o m i ę d z y  klórerr . i  c e lu i e  p o s ą g  S. 
B r u n o n a ,  — i e d n a  z n a y w i ę k s z y c h  o z d ó b  ko ­
ścioła K a r tu zó w .  P a p i e ż  ( B e n e d y k t  X I V . ,  ie- 
ż t l i  s i ę  n i e  m y l i m y )  tak zos t a ł  wsk roś  p r z e i ę -  
ty w y r a z e m  t e go  p o s ą g u ,  iż z a w o ł a ł :  „ m ó ­
w i łb y ,  g d y b y  m u  r e g u ł a  i e g s  m ó w i ć  n i e z a -  
b r a n i a ł a , “

W  ro k u  178T. w y k o n a ł  H o u d o n  s w e  a r c y ­
d z i e ł o ,  p o s ą g  W o l t e r a ,  k tóry i e s z c z e  dzi ś  
zdob i  k o l u m n a d ę  p r z e d  t e a t r e m  T hea tre  f r a n -  
ęais i ies t  p r z e d m i o t e m  p o d z i w u  z w o l e n n i ­
ków sz k ó ł  w szy s t k i c h .  W  roku  zey śc i a  W o l ­
tera ( 1778 ) - z r o b i ł  H o u d o n  p o p i e r s i e  w u b i o ­
r ze  a u to r a  J r e n y ,  k t ó r e - p o d o b n i e ż  ies t  w y ­
s t a w i o n e  w  p o m i e n i o n y m  t ea t r ze  n a p r z e c i w k o  
p op i e r s i a  M o l i e r a ,  r ó w n i e ż  g i e n i a l n e g o  d z i e ­
ł a  H o u d o n a .

W  ro k u  1790.  z r o b i ł  H o u d o n  D y a n ę ,  
w  k t ó r ey  s p o s t r z e g a ć  s i ę  da i e  do syć  w y r a ź n i e  
Styl p o ł o w y  i g g o  w ie k u .  — M i ę d z y  i n n e r n i ,  
oda r t y  ze  sko ry  M a r s y a s  u w a ż a n y  iest  za d o ­
b r e  d z i e ł o  H o u d o n a .  —- P o s ą g  C y c e r o n a  i 
A d m i r a ł a  T o u r v i l l e ,  z  k tó ry ch  p i e r w s z y  s t o i  
w sali I z b y  D e p u t o w a n y c h ,  d ru g i  w i e d n e y  
z d o l n y c h  sal  L u w r u ,  są  dw a  g o d n e  s z a c u n ­
ku dz i e ł a .  S ł aw a  H o u d o n a  by ł a  p r z y c z y n ą ,  
iż każdy  p r a g n ą ł  m i e ć  p o p i e r s i e  i e g o  d łu t a .  
I t a k  p o p i e r s i a  Buffo na-, M i r a b e a u ,  G iu ka ,  
F r a n k i i n a ,  R o u s s e a u ,  L a r i s s e , Ne.ya i S o u l  
ta i e go  są  d z i e ł e m .  Z r o b i ł  także  p o p i e r s i a  
Ce sa r za  A l e x a n d r a  i C e s a r z o w e y  Jó z e f y .  
P o s ą g  N a p o l e o n a ,  k tSry z ro b i ł  w k o lo s a ln e y  
w ie lk oś c i ,  p r z e z n a c z o n y  by ł  na p o m n i k  d l a  
B o u l o g n e .  H o u d o n  z ro b i ł  w ro ku  1805.  m o ­
de l  t e g o ż ,  18 -stóp w y s o k i , i kaza ł  g o ,  p o  z a ­
t w i e r d z e n i u  p r z e z  C e s a r z a  , w b r o n z i e  o d l a ć .  
N a p o l e o n  w y s t a w i o n y  b y ł  w u b i o r z e  c e s a r ­
s k i m ,  s t o i ą cy  na  n i e s i o n y m  o d  t r z e c h  o r ł ó w  
p u k l e r z u ,  i m i a ł  z d o b i ć  sz cz y t  k o l u m n y ,  k tó ­

ra na  p a g ó r k u  n a d  p o b r z e l e m  B u l o ń s k i e m ,  
p o  za o b w o d e m  w ys t r za łó w  d z i a ł  a n g i e l s k i c h  
w z n i e s i o n ą  być  mia ł a .  P o s ą g  t en  c o t y l ko  
m i a ł  b yć  o d e s ł a n y m  na  m i e y s c e  p r z e z n a c z e ­
n i a ,  g d y  w y p a d k i  r o k u  1 8 13 . s t a n ę ły  l e n i u  
n a  p r z e s z k o d z i e .  Kruszec ,  i e g o  u ż y t y m  p ó -  
ź n i e y  b y ł  na  d o k o ń c z e n i e  o d l e w u  p o s ą g u  
H e n r y k a  I V .  N a p o l e o n  s i e d z i a ł  ki lka r a z y  
H o u d o n o w i .  J e g o  o t w a r t o ś ć ,  ż y w o ś ć  i p e ł ­
n e  p ro s to ty  b r a n i e  s i ę ,  b a r d z o  m u  s i ę - p o d o ­
ba ły  i dla  t e g o  r a z u  i e d n e g o  ws t awszy  z k r z e ­
s ł a ,  n a  k tó r e tn  p r z e d  n i m  s i e d z i a ł ,  r z e k ł  d o  
n i e g o :  „ P a n i e  H o u d o n ,  m a m  wielki  s z a c u ­
n ek  dla  W P a n a ,  i w ys ok o  c e n i ę  J e g o  t a l en t .  
R a d b y r n  W  P a n u  w y ś w i a d c z y ł  co ś  t ak o w eg o ,  
c o b y  d l a  W P a n a  r ó w n i e  b y ł o  p r z y i e m n e m ,  
i ak p r z y i e m n e m i  są  J e g o  d l a  m n i e  p r z y s ł u g i .  
O ś w i a d c z  w c z e t n b y m  ci i tw ey  f ami l i i  m ó g ł  
b y ć  u ż y t e c z n y m . “  D o b r z e ,  N .  P a n i e !  o d ­
p o w i e d z i a ł  H o u d o n ,  u m o i e g o  T o u r v i l l a  z ła-  
m a n a  ies t  s z p a d a :  każ  ią n a p r a w i ć .  „ Ja łowa 
p r a w d z i w i e  g o d n e  k u n s z t m i s t r z a “  —  o d p o ­
w i e d z i a ł  N a p o l e o n  —  śc i ska iąc  go  za r ę k ę .  
—  B e n j a m i n  F r a n k l i n  wz i ą ł  b y ł  z s o b ą  H o u ­
d o n a  d o  A m e r y k i ,  dokąd,  b y ł  w e z w a n y  o d  
S e n a t u  S t a n ó w  Z i e d n . ,  a ż e b y  z ro b i ł  p o s ą g  
W a s s y n g t o n a .  T o  i e go  d z i e ł o  w w i e l k i e m  
ies t  u  A m e r y k a n ó w  p o s z a n o w a n i u ,  —  P o  z a ­
p r o w a d z e n i u  I n s t y t u t u ,  p o z y s k a ł  w n i m  i 
H - o u d o n  p o s a d ę ,  a n a s t ę p n i e  k r zyż  l eg i i  h o -  

' n o r o w e y  p r z y  n a y p i e r w s z e m  tey o z d o b y  a r ­
t y s to m  r o z d a w a n i u .

P r z y  w szy s t k i c h  t y ch  p r a c a c h  i c h o c i a ż  
ś m i e r ć  wszys tko  m u  p o w o l i  z a b r a ł a ,  co  t nu  
b y ł o  n a y m i l s z e g o ,  c z e r s t w e g o  c i ą g l e  H o u -  
d o n  u ż y w a ł  z d ro w ia .  W  ro k u  geg i t n  n a ­
p a d ł a  g o  p i e r w s z a  c iężka  c h o r o b a ,  l e c z i e ­
g o  s i l n a  b u d o w a  c i a ł a  z w y c i ę ż y ł a .  U m a r ł  
w  r o k u  8 7 - w ie k u  s w e g o ;  z d z i e c i n n i a w s z y  
o p u s z c z a ł  ż y c i e  b e z  ws ze lk i e y  p r z y t o m n o ś c i  
u m y s ł u .  * )  J e g o  p r z y i a c i e l e ,  b a r d z o  w ie lu  
k u n s z t m i s t r z ó w ,  i i e go  s p ó ł t o w a r z y s z e  w A -  
k a d e m i i  o d p r o w a d z a l i  g o  n a  m i e y s c e  o s t a ­
t n i e g o  s p o c z y n k u .

*) Powiadano bardzo wiele o nadzwyczaynćy  
Hou do na  skłonności  do  zbierania  sko rup  por ­
ce l a ny ,  łecz nie bez przesady.  T o  prawda,  
iź w sędziwym w ie k u ,  podobn ie  dzieciom, 
zbierał  n ieki edy małe  krzemyczki  i szczotki
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A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  dn ia  13. W r z e ś n i a .

K r ó l  zasł ab ł  c ok o lw ie k ,  al e ma s i ę  iuź  l e-  
P»ey.

R z e c z  n i e z a w o d n a ,  i i  X i ąź ę  K la r e n c y i  
e ł oźy ł  u rząd W .  A d m i r a ł a ,  a L o r d  M e lv i l l e  
m i a n o w a n y  zoslał  p i e rw sz y m  L o r d e m  adm i -  
ral i cyi ,  —  P o d ł u g  Go ńc a  składać s ię  będz ie  
b i u r o ,  — iak da w n ie y  —  z p ie rwszego  L o r ­
d a  ad mi ra l i cy i  i 4c li i n n y c h  L o r d ó w ,  L o r d  
E l l e n b ó r o u g h  b ęd z ie  P r e z y d e n t e m  u r zę d u  
in d y i s k i t g o  w mieysce  L o r d a  Melv i l l e .

P o s e ł  P rusk i  mia ł  o n e g d a y  r o z m o w ę  
Z  H r a b i m  A b e r d e e n  w u r z ę d z ie  sp raw za ­
g r a n ic z n y c h .

P o d ł u g  n a y n o w sz yc h  wiadom ośc i  z L i z b o ­
n y  ( w  Tim es')  wciąż się ieszcze po ka z u ią  
a b r o y ń e  zg ra ie  w pob l i żu  tego mias ta ,  k tóre 
uw aź ar ą  za r o z p ę d z o n y c h  och o t n i k ów  kon-  
*tytucy inych.

U m i e s z c z o n a  w T im es  o d e z w a  do  p u b l i ­
czn ośc i  d o b r o c z y n n e y  o w sp ie ran ie  w y c h o ­
d ź c ó w  h i szpań sk ic h  ob u rz y ła  n ie z m i e r n i e  ga ­
z e t ę  N e w -T im e s .  „ M a m y  —  mówi ona  —  
» a  każdey ul icy dosyć  u b o g i c h ,  k tórzy  dla  
S iędznego  za ro bk u  iak ko n i e  po gośc ińcach  
p r a c u i ą ,  m a m y  do6yć p o d u p a d ł y c h  famil i i ,  
b i e d n y c h  wdó w i s i e ró t ,  k tó rym użyczać  m o ­
ż e m y  nas zey  d o b r o c z y n n o ś c i  zamiast  l en i-
f a n ' 1....................  , ,

naczyń.  Dnia i ednego,  gdy w narożniku 
ulicy rue de la Seine znalazł ucho od wazy 
z fabryki Saargemiinderskićy i oneź pod- 

'  niósł ,  przechodził tam właśnie sławny zbie­
racz ksitjźek BouUrd,  (którego bibliotekę,  
złożoną z 100,000 tomów właśnie teraz sprze- 
daią w Paryżu), '  Zdziwiony,  widząc Hou-  
dona podnoszącego skorupę, rzekł:  Czy mo ­
żna sobie taką namiętność wystawić? Usły­
szał to Houdon i przystąpiwszy spokoynie do 
Boularda,  wyciągnął mu z pod ramienia ie- 
dnę z wielu książek, które tenże codziennie 
do domu znosił ,  przeczytał ty tuł ,  oddał 
Boulardowi napowrót  książkę i z szydersko- 
litościwym uśmiechem powtórzył  iego wła­
sne słowa:  Czy można sobie taką namiętność 
■wystawić?

w y m  c u d z oz i em c o m .  R o b i m y  my różn icę  
m ię d z y  i s to tnymi  pa t ryo tami  hi szpańsk imi ,  
p o b ie ra ją c y m i  p e w n ą  s u m m ę  co tyd z ień  od 
I z b y  ska rbowey ,  a H is z p a n a m i ,  w l i czbie  może 
400, k tórym się n i e ch c e  p racować ,  którzy ba­
wią  tu ty lko ,  aby  żebr ać  i g u u ś n i e ć ,  których 
rząd hi szpańsk i  ani  zna an i ' i ch  się b o i ,  a k t o ­
r z y ,  n i e p o p e ł n i w s zy  ż a d n e g o  g r z e c h u  pal i .  
t y c z n e g o ,  r ów ni e  są b ez p ie cz n i  w H isz p an i i  
iak w A n g i i i . “

Z n i e c h ę c e n i e  m ię d z y  katol ikami  i p r o te ­
s tan tami w I r l a n d y i ,  zdaie  się iż n ay w y ż sz e ­
go d osz ło  s top n i a ,  przyczepo o ranź yśc i  oka- 
zuią  g ran iczącą  z wściekłością  dz i kość ,  p rz e ­
c iwni e  katolicy pos tępuią  sob ie  w d u c h u  ie* 
d n o śc t ,  n i ep rzekr ac za iąc  p r aw a ,  i n i e d o pu -  
ezczaiąc s ię  n ay m n ie y s ze y  n ies fo rnośc i ,

Rozmaite wiadom ości.

Gaze ta  Berl ińska Staats Ż e i t u n g  z dn ia  Ił), 
m.  b. zawiera co nas tępu ie :  „D z i s i ey sze  pier­
wsze posiedzenie  badaezów natu ry  i lekarzów,  
zaga i ł  Baron  A l e x a n d e r  H u m b o l d t  mową,  
w którey wystawiał  cel towarzystwa  i wypły- 
waiące z n iego dla nauk  korzyści .  P o  tey 
mo w ie  i p rzeczytaniu  s ta tu tów towarzystwa 
p rze z  D r a  L ich tens te in  czy tane były różne  
rozprawy.

N.  Ce sa rzowa  Aus t ryacka  powróci ła  dnia 
13. m.  b. z T e g e m s e e ,  gd z i e  się od b y ł  ślub 
J e y  Królewicz,  Mci  Aięźn iczk i  L u d w ik i  Ba- 
warskićy ż Xią£ęciern Maxymil ianern Bawar» 
skim, do  S c hó n br un n .  Cesarz J m ć  Aus tryacki ’ 
p rze zn acz y ł  Xiążęcia Kińskiego na  przyięcie 
w G e n u i  Kró lo wey  Portugal skiey  M a r y i  d a  
G l o r i a .  X ią ź ę  wyiedz ie  n ie b aw n ie  z  P ragi  
do  Genu i .

R z ą d  Neapoli tański  zakazał  p od  d n i e m  «, 
m. b. wszelkich gazet  za gr an icznych .  Zakaz 
t en rozciąga się równie  do Do s t r zeg acz a  A u /  
s t ryackiego iak do  K o n s t y t u c yo n i s ty  P a r y ­
skiego.

(Dodatek.)
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Gazety W ielłiego Xięstwa Poznańskiego*
Nru 77.

( Z  dnia 24. Września iS28iJ

Rozmaite W iadomości.

W  W ir g in i i  (Z i ed .  Siany)'  n i e uwa źa i ą  poie- 
dynku iących  — iak w innych  pańs twach —  za 
zabóyców,  tecz za waryatów,  i oddaią ich w ku­
rate lę .  Kaca ta p o d o b n o  leptey skutkuie iak 
wszelkie i n n e .

C Z E R W I E C .
R ośliny zb ie rane  w ró żn y c h  okol icach W iel­
k iego Xięs twa Pozn ańsk iego  z p rz y t oc ze n ie m  

iniejsG sczegó lnych  gdzie ro sną .

{Dokończenie.)

A ir a  aquatic*.r L y  Śmia łek  w o d n e  p r o so ,  
( W a s s e r  S c h m i d t ) .  Kost ian b r ze g i  
O b r y .  J t s t  z p o m ię d z y  ba r dz o  p ię ­
kn y ch  t raw k rajowych .  Lubi .  w i lgo ­
tny z i emie  h u m u s o w ą ,  h u m u s o w o -  
piaezczystą.a- na wet i piaszczystą.  

Sl& dtria crisfata Personn. Śmia łek  g r ze b i e ­
niasty (now.  nazw )  (Kąmrnig.e Koele-  
rie).. Koleyl-niki, gaj.  . ■, ,

—  g.laucar R. i Schl.  •, Sm.  s iwawy.  ^ K o ­
śc ian ,  b rzózki .  Do uży źn ia n ia  i za ­
t r zy m y w a n ia  piasków zas ługuje  m i ę ­
dzy  p i t rwszeoM ro ś l inami  mieć  m ie j ­
sce.  i

M rlza m edia, L.  ;■ D rzą czk a  ś redn ia  , (G e rn e i -  
n es  Ztltergr. is), ,  G a m m o n  Q u a k in g -  
Grass ,  arigl.- Horowo,  1 % k i. Sczegó l -  
niej  lub i  z i e m ię  wapni s tą  i gliniastą.- 

D actyl is g h m e r ą fa ,  JL.; Psia  trawa kupko wa ,  
( G e m e i n t s  K naue lg ras ) ,  R o u g h  cocks 
f o o t  g rass ,  an g i .  l i r o n i k u w o ,  ł ą k i

t i i iejscamf.  P i e r w s z e  poko sy  n a j l e ­
psze.

H a tcu s  la n a tu sr L . ; T r a w a  m iod ow a  we łn i ’- 
sta , ( W o l l i g e s  H o n i g g r a s ) ,  M e ad o w -  
Saft g r a s s ,  ang l .  K o ś c i a n ,  łąki  n a d  
O b r ą .  W ię c e j ,  n i  i  zas ługuje,  za leco­
na.  ( K r o i r r e j

Cynoglossurri officinale, L . ; Psi  język zwyc za j ­
n y ,  ( G e m t i n e  H u n d s z u n g e )  P ian o-  
w o  nad  d r o g ą  i po  wielu, s u c h y c h  pa ­
górkach .

*T rifo lium  alpestre, L . f  K o n ic z y n a  l e śna ,  
( W a l d k l e e  )  ’ G o ł ę b i h ,  po nad  g ra -  
n ic zkami .  Młod a  jest  z d r o w ą  dla- by­
d ła  p a s z ą ;  dla p rędk iego  t w a r d n ie n ia  
i k ruchośc i  n ie  zas ługuje na h o d o w a ­
n ie .  Pszczo ły  ją  lub ią  a ona lubi  s i e ­
m i ę  g liniast ą ip i a sz czys fo -ą l in i s s fą -  
m o n ta n w n ,  Kon.  T a r g o w n i l r ,  (B erg -  
H e t ) .  H o r o w o ,  pagórki  t r awne .  Ko-  
b ie ty  z n ie g o  ro b i ą  na Boże- c i a ł a  
wiank i .  M io d y  tylko je^t do b r ą  pa ­
s z ą  dla bydła .  L u b i  z i e m i ę  wapnis to-  
g l in ias t ą  i p i as z c zys to- glrnia a t ą .

—  hybridum, K o n ie z .  n i ep ra  wtłziwa,  (Ba-  
s ta rdklee ).  K ie łczewo,  łąki n ad  O b r ą .  

’C l i  cTotiref p as zy j  którą tłaje," P a n  
K ro t ne  P ro fes so r  w M dg l i n ie  s z cz e ­
g ó ln ie j  h o d o w a n i e  j e j  2aleca.  K w ia t ­
ki odwiedzają ,  pszczoły.  Udaje  s ię  na 
z ie m i  g l in ia s t e j . i  n i e co  wapnt s t ej .

—- repem r L . ; Konicz .  ł a ż ą c a ,  ( K r i e -  
c h e n d e r  K i t e ,  Weiss&r  Kkęe),  W h i t e  
X r t f o i l  ; Du t ch  : C l o v e r ,  . angh Ko­
ś c ia n ,  łąki  naci O b rą .  , P sezo ły  j ą  o d ­
wiedzają.  .

. T  pra tenser L . ; K o n i e z .  ł ą k o w a , ( W i l ­
d e r  W ie se n k l ee ) ,  -Kwiatki , ,  p s c zo l f  
o d w i e d z a j ą ;  w yb o rn a  dla bydła  p a s a t -
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*Trifo1ktm <m edium1L .  fiexuosum .Jaeq . (Konic?,  
•średnia , Mil t ier  M e t )  , Z igz ag  T r e -  
sfoi'l, .angl.  S i e ra ko w o ,  łąki .  M ło d a  
jest  u l u b io n ą  bydła  pa6zą.  L u h i  z i e-  

jUiię g l inias t ą j  p i askowo-gl inias t ą.
ri • ■■i*.

O  B W I  E  S Z  C Z  E  N  I  E .
O d w o ł u i ą c  się do ob zn a ym ie n i a  m oie go  

•daty .29 Czerwca  r. b. (pub l i czny,  donosici e l  
.do dz ienn ika  u r z ę d o w e g o  .tu-teyszey króle-  
wskiey Regenc y  i Nro. .  30. s t ronica ,341. i 343.), 
. podaię n inieyszem do p a w s z e c h n e y ,w i a d o m o ­
ści, źe przy za ch o w a ni u  w ar u n kó w  tamż e  ob ię -  
ty ch ,  odtąd p rę t  , sząchtowy kamieni  w p r z e ­
dz i a ł a ch :
- i )  . od,gran icy międz y  G a i e m  i R u m ia n k i e m  

aż do P rz e ś m i e r o w a ,  za 3 T a l .  .10 sgr .
2) z t amtąd  - do  ka rczmy Sy- 

tkowskiey za . . .  - 3 -  —  -
3) o d  t eyże karczmy aż  do 

P o z n a n i a  za 4 -  —  -
dos tawiany  być może.

Z ę  zaś robo ty ro ln icze ,  a w  szczegó lnośc i  
s i ewy i u ż  się po  .większey części  u ła twiaią ;  
w z y w a m  więc mieszkańców Powj a tu  tuteysze-  
g o ,  aby z spo sob nośc i , t ey  za r o b k u ,  i le m o ­
żności  w mia rę  sił  swych korzystal i .

P o z n a ń  , dn ia  .17. W r z e ś n i a  ■ 1328.

K o n s y 1 i a r z Z ie m ia ń s k i .

O  B W I E S Z C Z E N I E .
D o  pu b l i c zn ey  p rzedady  n i e r u ć h o m e y  po­

zos tałości  L e w i n a  B r o d y  W ą g r o w i e c k i c h  
m a ł ż o n k ó w , sk ładaiącey  s ię  ..z ró żn y c h  s r e ­
b r n y c h  i z łotych n a c z y ń ,  z e g a r ó w ,  po rce la -  

' ń y ,  sz k ła ,  pośc ie l i ,  b i e l i z n y ,  g a r d e ro b y ,  
' i ńe b i iy  sp r zę tów d o m o w y c h  i su k ie n n y c h  to ­
w a r ó w ,  wyzn ac zy l i ś my  t e rm in  na

d z i e ń  2 5 g o  i :2 f>go W r z e ś n i a  r .  b.  
o  g o d z i n i e  8 t n e y  z r a n  a

„pe w p o m ie sz k an iu  zm ar ły ch  m a łż o n k ó w  W ą .  
g rowiec k ich  w r yn k u  luteysz.ym pod l iczbą 
,109 , n a  który o c h o t ę  . k u pn a . m a j ą cy c h  wzy­
wamy.

P o z n a ń , dn ia  16, W r z e ś n i a  1828;

(Kr ó-L P r u s k i S  |  d Z i e  m i ań  slk i.

P A T E N T  S I J B H A S T A C Y I N Y .
,D o b r a  dz ie dz icz ne ,  spadkob ie rców n iegdy 

A n s e . l . m a  P o m o r s k i e g o ,  pod naszą ju ­
ry sdykcyą zostaiące a w .P o w ie c ie  .Krobskiin 

„p o ł o żo n e ,  i a k o t o :
a) S twolno .  z p rz yn a le ż n em i  w s i a m i , Zielo- 

na -w ie ś ,  W y d a w y  „czyli .Przykaty  i Siko- 
r zyn o ,

b) Choyno ,  p ie rwszey  części,
,.c) C h o y n o  d rugiey  części ,  . z  przyległością 

Ł ąk ła  , Kubeczki  i częścią wsi Z a w a d y ,
d)  Pod boro wo,  

k t ó re  rvedle sądowey taxy z roku  1827. na  
207.508 T a l .  17 sgr..8 f en.  o ce n io n e  zos ta ły,  na 
żądan ie  .wie rzyc iel i ,  publ i czn ie  naywięcey  
da ią c em u sprzedane,  b yć  m.aią,  / k tó rym to koń-  f 

. c e m  term Ina. l icytacyine,
. n a  d z i e ń  13.  Ma"ja ,
■na d z i e ń  25.  S i e r p n i a ,

,i t e rm in- pe remtoryczny
n a  d z i e ń  1 8.  L i s t o p a d a  1 8 2 8 0  

z r an a  o . g o d z i n i e  ę t ey ,  p rzed D ę p u t o w a n y m  
W .  G r e g o r ,  Sędzią  Z i e m ia ń s k im ,  w izbie in- 
s t rukcy iney  Sądu  n a s z e g o ,  w y zn a cz o n e  zo- 

■stały.
Zd o ln o ść  kupienia,  pos iądaiącyćhuwiadomia-  

m y  o t e rm in ac h  tych z n a d m i e n i e n i e m ,  iż W 
t e rm in ie  ost a tn im dobra  r zeczo ne  naywięcey 
da i ąc em u  p rzy są d zo ne  b ę d ą ,  ieżeli  p rawne 
p rzeszkody wyiątku n i e d o z w o lą ,  i iż warunki  
k u p n a  i taxa w Reg i s t r a tu rze  Sądu  naszego  
p r z e y rz a n e  być mogą,,  t udz ież ,  i ż  k aż dem u aż 
do  czasu ą t y g o d n io w e g o  p rzed os ta tnim tćr- 
m i n e m  iest wri.’n o ,  o n iedok ładnośc iach  przy  ̂
spo rz ą dz e n iu  taxy zayść mogący ch  , doniesi e­
n ia  sw e ,  n a m  uczynić .  , -

W s c h o w a ,  dnia 7. Stycznia 1828.

Król. Pruski S^d Ziemiański.
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PATENT StTBHASTACYINY.
N ieru ch o mość).podjurysdykcyą naszą zosta- 

iąca we,wsi Wolskich hełędrach iPowiecie Pie- 
szewskim pod Nr. 2 i .  p o ło ż o n a , do M a r c i ­
n a  F i n  g a s  należąca., wraz z przyległaściaml 
która według ta-xy splowey na 417 Tal. 20 sgr. 
ocenioną została , na.źądanie wierzycieli z.po- 
wodu długów publicznie nay więćey dającemu 
sprzedaną bydż ma., którym-końcemtlicytaęyi- 
ny termin peremturyozny na

d z i e ń  5 g o  S t y c z n i a  r 8  2 9. z r a n a  o 
g o d z i n i e  <9 t e y  

przed Dr.p iuowanyrn W y m  Roquette  Sędzią 
tu w mli yscu wyznaczonym został.

Zdolność kupienia i zapłacenia posiadarą- 
rcych uwiadomią my o terminie tym z nadm ie­
nien iem , iż w przeciągu 4th tygodni przed 
tym że, każdemtf zostawia się wolność donie­
sienia nam o niedokładnościach, iakieby przy 
sporządzeniu taxy zayść hy ły m o g ły ,

Krotoszyn , dnia 21. Lipca 1828.
Królewsko-Pruski Sąd Ziemiański.

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
Do publiczney sprzedaży maiątności 5Cho- 

dzieskiey, pod jurysdykcyą naszą zosiaiącey, 
W Powiecie Chodzie&kim Departamencie Byd­
goskim położoney, wraz z przynależytościami, 
równie i wsi Oleśnie z. naleźącemi do niey la­
sami, cegielnią i w apniam i^, z dochodami 
m łynów  Hamerskiego i Oleśnickiego, -folu­
szów Borek i Cisno, Kolonii C isn o ,p a p ie rn i ,  
nowego folusza , wsi czynszowey Kamionki-, i 
łąki W yreinba na T erry torium  Chodzieskiego 
folwarku po łożoney , co ogólnie podług taxy 
landszaftowey 23. L u tego  r. b . zrewidowaney, 
na 108,524 tal. 26 sgr. u , f e n .  o cen iono ,  wy­
znaczyliśmy na żądanie Król. Z achodn io -P ru -  
skiey Dyrekcyi Landszawtowey tuteyszey, 
z powodu, iż w terminie peremtoryczno licy- 
tacyinym .10. Kwietnia 1826 r. odbytym, żaden 
niezgłosił się licytant, nowy termin licytacyiny

n a  d z i e ń  17.  S t y c z n i a  1 8 2 9 .  
zrana o 10 godz in ie ,  przed D elegow anym  
Sądu Ziemiańskiego' Kruger w mieyscu posie­

dzeń naszych , m a -k tó ry z  od wołan iem rśię do 
obwieszczenia z dnia 21. Kwietnia ;i8^5 r.., 
ochotą  kupna maiących, z tern zapoz.ywamy 

■nadmienieniem , iż dobra w całkości ’tylko 
,sprzedane być mogą.

W  P i le , .d n iay .  Sierpnia 1828.

K rólewsko -Pruski Sąd Ziem iański.

A U  K C Y A.
D  n i a :a 5. U2 6. W  r z e ś n i  a zawsze przed 

u  po południu, przedawać będę przez publiczną 
aukcyą na Butelskiey ulicy Nr. 152, pozosta­
łość Pani J-wasinskiey., składaiącą się z juwe- 
lów , zegarów , srebra, porcelany, szkła, cy­
n y ,  miedzi, b ie l iz n y  i pościeli, meblów, 
sprzętów dom ow ych , odzieży, wozów, ry­
cin, -zwierściadła i i fortep ianu  i innych .przed­
miotów.

A h lg reen .

U c z e ń ,  który skończył wyższe klassy gimna- 
zyalne i życzyłby,poświęcić się na domowego 
guwernera  do troyga dzieci, opatrzony dobre- 
ini attestarni, tak co do wiadomości szkolnych 
iako też co do obyczayności-, znaiąc przytem 
m uzykę , zgłosić się raczy do J. X. Kobyliń­
skiego Proboszcza w N ow em m ieście  n . W .  w 
frankowanym liście, od którego poweźmie 
bliższą wiadomość o przysżłey -swey posadzie.

O d  dnia 22. m. b .  przedawane będą  n a  
m oim  gruncie  ( N r .  13. K o lom bia )  nad 
W artą  38 sztuk koni powiększey części kia* 
czów , wzrostu 4 stóp I I  cali, do 5 stóp u cali, 
piękney budowy i bez naymnieyszey wady„ 
maści karey, kasztanowatey i gniadey.

P o z n a ń ,  dn ia  17. W rześnia  1828*
Fr. B ie le fe ld .
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U  Markusa  Golds te ina  na K o m e n d e r y i  w go­
śc ińcu  są do sp rzedan ia  k r o w y  żuławsk ie  sztuk 
33 i 1 stadnik.

W yciąg  z Berlińskiego kursu papierów  
i p ieniędzy.

Dnia 1 5 . W rześnia  1 8 2 8 . Papiera­
mi

G otow i­
zną

O bligi długu państw a . .
po po
94 931

O bligi bankow e a i  do w łącznie
lita kła . . . . . . — 99

Zachodnio-P ruskie listy zasta­
w ne A . . . . .  . ps i _

Zachodnio-P ruskie listy zasta­
w ne B ............................... 97} —

L isty  zastawne W . Xięstwa
P oznańskiego. . . . — 1 0 0

W schodnio-P rusk ie  .  » . 984 —
Ąaląjkie i  .  .  .  . .  . — io 5 J

Poznań dnia 23. łfrześnla 1828.
Papieram i, Gotow izny. O d sta.

3&USS ab ligów  m , Poznania —  4

Ceny zboza na Pruską miarę i wagę  
w P o z n a n i u .

D n ia  i i .  W rześn ia  1828-
T al. śgr. ten. do T al . śgr. len.

P s z e n ic a  .  .  1 17 6 — 1 20 —
dś y 10  .  .  .  1 5 — — I 6 —
Jęczmień  .  . — 25 — — ---- 2 7 6
O w ie s  . . .  — *7 6 — — 19 —•
T a t e r k a  . . I 5 — — 1 6 —
G ro c h  . . .  I 37 6 — I 2 0 —
Zierniaki  . . — 9 — — — 12 —
Masła garn iec  l 1 0 — — I 12 6
S ło m y  kopa  a 

1 2 0 0  II . .  3 15 3 17 6
Siana  cc tna r  a 

1 1 0  f f . .  . — 39 _ — __ 2 0 —

C e n y  z b o ż a w  B e r l i n i e .
D nia 18 . W rześnia I 8 28 .

L ą d e m : Tal. śgr. fen. T al. śgr. fen.
Pszenica 2 12 6 i 1 26  3
Ż y to 1 15 — - — ---
Jęczm ień wielki 
Jęczm ień  m ały

I 5 — - -1 2 6
1 I 3 - 1 — ■

Owies — 2 6 3  J - — 21  3
G ro c h — — - — —  —

W o d ą : T al. śgr. fen. T al. śgr. fen.
Pszenica (b ia ła) 2 20 — 1 2 5 —
Z y to  . . . . 1 17 6 - • 1 15 —
Jęczm ień wielki 1 7 6 - — —  —
J ę c z m i e ń  mały — — - — —  —
O w ies  . . ■— 27 6 - — 25 —
G ro c h  . . . — — . — - — -MM
K opa słom y . 7 — — - 5 IO  —
C etnar  siana . I 5 — - — SO W*

>■


